
Ważne dla naszych Szanownych 
Inserentów!

Na 9V. Targ Poznański 
2 7 .  4 .  —  4 .  5 .

w ydam y

Specjalny numer targowy
w nakładzie znacznie wzmożonym .

N a d a rz a  s ię  w ięc

znakomita sposobność 
reklamy

n a  p o lu  p ro d u k c ji g ra ficzn e j i p a ­
p ie rn icze j. C e n a  o g ło szeń  w ynosi 
o b e cn ie  5 gr. p. za  w ie rsz  jed n o - 
łam o w y  m ilim etro w y . C ała  s tro n a
z aw ie ra  960 w i e r s z y . .....................
C h cą c  n u m e r  ta rg o w y  w ydać jak- 
n a j s t a r a n n i e j ,  p rzy jm u jem y  
o g ło sze n ia  ty lko do  d n ia  15-go 
k w ie tn ia  w łączn ie  i p ro s im y  o ł a s ­
kaw e w c ze sn e  zg ło szen ia . - - - -

Komunikaty
Z wiązku Z akładów  Graficznych i W ydawniczych  
na P o lsk ę  Z achodnią z s ied z ib ą  w  Poznaniu .

Przedpłata gazetowa na maj
pozostaje w  dalszym  ciągu  w zasadzie n iezm ieniona. 
Z m iany  jed n ak  czy to w zwyż czy w  zniż są  dozw o­
lone, o ile in te resen ci doniosą o tern najpóźniej do 
d n ia  15 k w ie tn ia  r. Id. do B iu ra  zw iązkowego w P o­
znan iu , przy S ta ry m  R ynku  nr. 4.

Związek Zakładów Graficznych i  W ydawniczych  
na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu. 

Sekcja wydawnicza.
Sekr. gen.: Kryg.

Protokół
z posiedzenia Grupy IV Okręgu W ielkopolskiego  
Związku Zakładów Graficznych i  W ydawniczych  

na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.
D nia 9 lu tego o godzinie 7 w ieczorem  w H otelu  

L engning, w Bydgoszczy, ul. D ługa nr. 56, zagaił p re ­
zes G rupy IV naszego zw iązku p. Z iętow ski zw yczaj­
ne p len a rn e  zebranie.

W  zeb ran iu  b ra li udzia ł następ , członkow ie: 
D ru k a rn ia  B ydgoska Sp. Akc. zastąp , przez pp. 

F r. M iem czyka i J. Skierczyńskiego,
D ru k a rn ia  N arodow a Tow. Akc. zastąp , przez 

pp. W ł. S trzyżew skiego i F e lik sa  K arm olińskiego, 
D ru k a rn ia  Seydler i G rosskurth  zastąp , przez 

p. Załachow skiego,
D ru k a rn ia  K u jaw ska  Tow. Akc. w Inow rocław iu  

zastąp , przez p. K. Z iętow skiego,
D ru k a rn ia  W. K ubanek, Gołańcz zastąp , przez 

p. W. K ubanka. _____

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Zgłoszenie się Zakł. Graf. W yd. „B ib lio teka P o l­

sk a"  Sp. Akc w Bydgoszczy n a  członka naszego 
zw iązku.

2. R eferat p. d y rek to ra  F r. M iem czyka, dotyczący 
k a lk u lac ji gazet codziennych przed w ojną i 
obecnie.

Organ Związku Zakładów Graficznych i Wydawniczych na Polskę Zachodnią z siedzibą w Poznaniu.



3. U sta len ie  p ren u m e ra ty  n a  m arzec 1924 r.
4. W olne głosy.

Do p u n k tu  pierw szego obrad  zab iera li głos następ , 
ezłonkow ie: pp. F r. M iem czyk, F e lik s K arm olińsk i 
i W ł S trzyżow ski, p rzy jęto  po d y sk u sji n as tęp u jącą  
u ch w a łę :

P rzy jęcie  Zakładów' G raficznych, W yd.: „B iblio­
te k a  P o lsk a"  Tow. Akc. w Bydgoszczy, może n a s tą ­
pić jedyn ie  n a  n astęp u jący ch  zasadach :

1. P odporządkow an ie  się u staw om  i uchw ałom  n a ­
szego Z w iązku.

2. W  raz ie  d ru k u  banknotów  Z ak łady  Graficzne, 
W yd.: „B ib lio teka P o lsk a"  Sp. Akc. obow iązują 
się sw oim  p racow nikom  w ypłacić ta ry fę  po zn ań ­
ską. W y ją tek  stanow ić może j e d y n i e  oddział 
banknotow y, gdzie w ym ien ione zak ład y  p łacą  t a ­
ryfę p o zn ań sk ą  p lu s  dodatek  nadzw yczajny , k tó ­
ry  u w aża ją  za stosowmy, jednakże z tern  zastrze­
żeniem , by tego d o d a tk u  n ie  nazyw ały  ta ry fą  
w arszaw ską .
Do p u n k tu  drugiego p. dyr. F r. M iem czyk re fero ­

w ał i p rzed s taw ia ł k a lk u lac ję  gazet codziennych w y­
chodzących n a  prow incji, w  ro k u  1914 i obecnie. P an  
M iem czyk w ziął jak o  podstaw ę gazetę codzienną, w y­
chodząca w  form acie b erliń sk im  i objętości 4 stron  
przy  n ak ład z ie  2000 egzem plarzy  dziennie.

K a lk u lac ja  p rzed staw ia  się jak  n a s tęp u je  w  m a r­
kach  złotych:

X
dziennie mies.

%  m arek złotych
na dziennik formatu berlińskiego 4 str. 

korpusu a 4 szpalty, a 1 szpalta 120 
wderszy, wiersz a 42 głoski z dolicze­
niem 5% za wązki format =  84.672 gł.,
okrągło 85.000 gł. a 92 f..........................

przyrząd, pełnej formy izestaw mieszany 
druk 2000, maszyna płaska kl. 7 . . •
papier a egz. 20 gram. — X 2000 =  40 kg.

a. 20 f . .....................................................
koszta robocizny i m a te r ja łu ........  125,95 3148,75

Dochód miesięczny
a) abonament miesięcznie za 1 egz. =  0,50

mk. =  2000 egz. = ........................... 1000,00
b) z ogłoszeń najwyżej 1 stronę 6-łamową 

a lam  120 wierszy, a wiersz 0,10 mk.
=  72,00 dziennie X 25 . , ........  1800,00 2800,00

pozostaje miepokrytych mk. 348,75
które trzeba kosztem konta akcydenso­

wego wyrównać, co wynosi znowu 
•rocznie 4.185.00 mk. zł.

Nakład 5000 egz. 4 str. jak w'yżej
z e s t a w .................................................  77,20 1930,00
p rz e ła m .................................................  8,50 212,50
matryce d stereotypja . . . . . . . .  52,20 1305,00
druk rotacyjny   37,30 932,50
papier rolkowy dzień. 100 kg. a 0,18 mk. 18,00 450,00

193,20 4850,00
Dochód abonentu 5 X 0,50 mk. . . . 2500,—
z ogłoszeń a wiersz petyt. 900 wierszy

a 0,10 mk. =  90.00 mk, X 25 . . . . 2250 — 4750,00
deficyt . . 80,00

(gdyż , pyayi wyższym- nJakładfflie *j*eisit có naijmnaej 
większy popyt na ogłoszenia)

■rtafeem .rocznie 960,00
strat

Obliczenie obecne w zł. zwaloryz. po kursie 1.800.838 mk.
X 25 

dziennie mies.
dziennika 4-stronnego, format berliński, 

nakład 2000 egz. dziennie, zestaw' a 4 
szpalty na stronę, szpalta 120 wierszy 
korp., wiersz 42 głoski z doliczeniem 
5% za wązki format, 85.000 głosek
a °/„o 2,48 zł....................................... 210,80 5270,06

łamanie   11,68 292,08
przyrząd płaski   32,00 800,00
druk 2000 egz......................................  15,04 376,00
falcowanie   6,40 160,00

Sa. 275,92 6898,00
x) opust najwyższy na prace dzienne 20% 55,18 1379,60
koszta ro b o c iz n y .................................   220,74 5518,40
papier na 1 egz. 20 gr. =  40 kg. dziennie

a 40 gr  16,00 400,00
koszta ogólne wzgi. g e n e ra lj i .................... 236,74 5918,40
przewalutowanie na mkp. miesięcznie 10.653.120.000
zbiór z ogłoszeń 8 łamów a 420 m/m, 

a m/m 100.000 mk. =  336.000.000 X 25 8.400.000.000
a zatem jest do pokrycia mkp. 2.253.120.000

x) Z powodu małego rozmiaru i tylko 
3 stron tekstu, zmniejszają się koszta 
redakcyjne i administracyjne, a w ra ­
zie nieuwzględnienia opustu, pozostaje 
jeszcze mkp. 1.263.720.000 zysku mies.

Przez abonament . 2000 czytelników czyli 
na 1 -czytelnika 1.126.500 mk. przy abo­
nencie wzgl. przedpłacie 3.000.000 mk. 
na 1 czytelnika, przypada zysku mie­
sięcznie 3.747.000.000 mk.

Ten sarn dziennik format berliński, na­
kład 2000 egz. jednak 8 stron objętości 
zestaw' 6 stron korpusu =  127.000 głosek 
i 2 strony petyiu 

zestaw korpusu =  127.0'00 gł. a °/oo 2,48 314,96 7894,40
zestaw pety tu =  71.000 gł. a °/on 2,48 . . 176,08 4402,00
p rz e ła m ................................... ....................... 22,68 567,00
przyrząd 2 formy ....................................  64,00 1600,00
druk 2 X 2000 =   ....................................  30,*08 752,00
falcowanie . .    12,80 320,00

620,60 15535,40
ewentualny opust 10%................................. 62.06 1553,54
koszta ro b o c iz n y .................................  558,54 13981,84
papier na 1 egz. 40 gr. =  80 kg. a 40 groszy 32,00 800,00
■koszta ogólne .    590,54 14-781,84
suma miesięczna przewalut. na. mkp. 26.696.312.000
zbiór z ogłoszeń w najkorzystniejszym 

razie 1 A str. a 8 łauryiw, a łam 420 m/*m 
a m/m 100.000 =  504.000.000 mk. X 25 12.600.000.000

a zatem pozostaje na  pokrycie mk. 14.006.312.000
których rozdzielić na 2000 czytelników, 

przypada na każdego 7.003.656 mkp. 
w najlepszych wyjątkach, dziennie 
2 strony ogłoszeń =  dochodzi A str.
=  168.000.000 X 25   4.200.000.000

pozostaje zawsze d e f ic y t . 9.806.312.000
co na czytelników wypada ca. 5.000.000 abonamentu.

Jeżeli powstały niedobór w bilansach uważa się za po­
kryty, to tylko przez bezwartościowość dotychczas spada­
jącej m arki polskiej, która liczborwo wysoko figuruje, lecz 
przeliczając ją na  pieniądz pewny, ostać przy zyskach n a­
turalnych jest wyklućzonem:

77,20 1930,00
19,50 487,50
9,75 243,75

8,00 212,50



Wiele do pokrycia niedoboru przyczyniają się maszyn­
ki do składania przez to, że nie oblicza się zestawu tychże 
na tysiące, lecz jako płacę godzinowe.

Tego samego dziennika formatu berlińskiego, objętość 
8 stron przy nakładzie 5000 egzemplarzy.

X 25
dziennie mies.

6 stron na k o r p u s ...........................  31-4,96 7874,00
2 strony na p e t . y t ...........................  176,08 4402,00
przełam ....................................................  • 22,68 567,00
stereotyp ja i matryce ±= 11,900 cm. -

a 1,6 g r...............................................  180,40 4510,00
druk i przyrząd ro ta c y jn y ......................  94,53 2353,25
papier na 1 egz. 40 gr. X 5000 =  200 kg.

a 9,40 =    80,00 2000,00
Sa. 868,65 21716,25

opust 10% od roboc izny ..................  78,86 1971,62
ogólna suma rozchodu 789,79 19744,63

Suma miesięczna =  19.744,64 zł. przeli­
czona na mkp. a zł. 1.800.000 =  . • • 35.540.352.000

zbiór z ogłoszeń, IX strony dziennie 12.600.000.000
pozostaje deficyt 22.940.352.000

który pokryć musi 5000 abonentów przed­
p łatą  =  3.788.070 mkp. na jednego abo­
nenta, a  przy 2 stronach ogłoszeń do­
chodzi miesięcznie jeszcze 12X strony 
a 336.000.000 m k.........................................  4.200.000.000

pozostaje 18.740.353.000 
gdy w tym wypadku czytelnik płaci

3.750.000 mk. przedpłaty =  . . . .  18.750.000.000
pozostaje zwyżka miesięczna 259.647.000

co czyni na 1 rok X 12 zysku mk. . . 9.647.000

Do p u n k tu  trzeciego w ypow iedzieli się: pp. Zię- 
tow ski, M iem czyk i S trzyżew ski, poczem ustalono  
p ren u m era tę  n a  m iesiąc m arzec 1924 r.

n a  „D ziennik K ujaw sk i"  . . . 3.000.000 m kp. 
n a  „D ziennik B ydgoski" . . . 3.300.000 „
n a  „Gazetę B ydgoską" . . . .  3.300.000 „

Do p n n k tu  czw artego w w olnych głosach zabrał 
głos p. Z iętow ski i p rzedstaw ił zebranym  propozycję, 
by porozum ieć się z Gł. Z arządem  w P o zn an iu  i  by 
tenże n a  m iesięcznem  zebran iu  sw ojem  przedstaw ił 
członkom , by u rządzić  le tn ią  p o rą  w ycieczkę do Mysz­
kow a, celem  zw iedzenia tam tejszej pap iern i.

N astępn ie p. Z iętow ski w yraził naganę w szystk im  
tym  członkom  G rupy IV, k tó rzy  się nie staw ili na  
zebranie.

O godz. 9,30 zebran ie zam knięto .
K. Ziętowski, ~Wl. Strzyżowski,

P rezes G rupy IV. S ekre tarz G rupy IV.

Nasz rezultat subskrypcji na Bank 
Polski.

P rzeprow adzona n a  m ocy uchw ały  zeb ran ia  ogól­
nego Z w iązku Z akładów  G raficznych n a  Polskę Z a­
chodn ią z d n ia  26 lu tego r. b. su b sk ry p cja  w spólna 
n a  im ię „H urtow ni D ru k a rsk ie j"  d a ła  w ostatecznym  
rezu ltacie  n astęp u jące  w ynik i:

Po w yjściu  akcyj o trzym a każdy z uczestn ików  
certy fikat, p rzyznający  m u praw o w łasności odnośnej 
ilości akcyj. A kcje sam e pozostają  w  przechow aniu  
„H urtow ni D ru k arsk ie j" .

*) P rzez W alne Zebranie „D ru k arn i K atolickiej" 
przeznaczona jak o  d a r  d la  Z w iązku Z akładów  Gra­
ficznych, przyczem  p. d y rek to r B olesław  W iniew icz 
„rziuca m yśl i hasło , żeby w szystk ie  d ru k a rn ie  pol­
skie, należące do naszej o rg an izac ji w  podoim y spo­
sób k ład ły  złoty fu n d am en t pod s iln ą  budow ą n a ­
szego Zw iązku."

Sekr. gen.: Kryy.

Vi odpowiedzi Stow. Składaczy 
Maszynowych w Poznaniu.

W  o sta tn im  num erze „P rzeg lądu  Graficznego" za­
b ra ł głos p. M. St. w  im ien iu  Stow. Składaczy  M a­
szynow ych w  P oznan iu , odnośnie do m ej k ry ty k i 
„P odręczn ika d la  Składaczy  M aszynow ych". Ż ału ję 
bardzo, że n ie  dopatrzono się w  n iej niczego więcej, 
jak  ty lk o  „chęci p rzypięcia  kom u ła tk i" . P ozosta­

Nr.
bież.

Nazw isko subskrybenta Udzia łów

1 Bonowski Kazim ierz, W ą g r o w ie c .................. t
2 Bydgoska T. A., Bydgoszcz . . . ■I
3 Handlowa, P o z n a ń ....................... 1
4 Ka to licka  T. A., Poznań . . . . i D
5 Narodowa T. A., Bydgoszcz . . . i
6 „  Spółkowa, K o ś c ia n .......................

D w orn ik  Józef, O s t r ó w .....................................
i.

7 ł
8 F ied le r Anton i, P o z n a ń ................................ i
9 Kręg lewsk i Edw ard, P o z n a ń ........................... ' i

10 K ró lak  Józef, Ś roda............................................ i
11 K ryg  Teodor. P o z n a ń ..................................... i
12 K ug lin  Jan, P o z n a ń ......................................... i
13 Kusz Franciszek, P o z n a ń ................................ i
14 La tow sk i Leon, P o z n a ń ................................ 3
15 M a lick i W acław , N a k l o ................................ : 1
16 M iko ła jsk i, St., C z e m p iń ................................ 1
17 M ilczyńsk i Jan, G rodzisk . . . . . . . . 1
18 Nędzew icz Ryszard, P o z n a ń ............................ 1
19 Rozynek Konrad, Poznań . . . . . . . . ł
20 Rzepecki Karol, P o z n a ń ................................ 1
21 Starzewski Anton i, P i o t r k ó w ....................... 1
22 Szczuka Bolesław, W ą b rze źn o ....................... 1
23 Tyszk iew icz Franciszek, Cheimno . . . . . . 1
24 U rbańsk i Jan, K o ś c ia n ..................................... 1 ■
25 W ierze jew sk i Jan, P o z n a ń ............................ 1.. ■
2G Z ió łkow ski Fr. K., P o z n a ń ............................ 1
27 D rukarn ia  „A tom ", Poznań ....................... 2
28 D rukarn ia  Leszczyńska, L e s z n o .................. 2
29 „  Toruńska, T o r u ń ............................ 2
30 Km iecikow sk i Klemens, P o z n a ń ................... g .

31 • Ku lińsk i M ichał, P o z n a ń ................................ 3
32 Tom aszewski W ładysław , P o z n a ń .................. .■>
33 Dziennik Kujawski, I n o w r o c ła w .................. 4
34 Ziętowski Kazim ierz, I n o w ro c ła w .................. , 4
35 D rukarn ia  Spółkowa, K ę p n o ....................... 5
36 Paw łow sk i Edward, P o z n a ń ............................ o
37 Jarosz W alenty. P o z n a ń ................................ 10
38 D rukarn ia  Po lska T. A., P o z n a ń ..................

Z Akcji p odjętej o so b n o  p rzez Okręg
23

P o m o rsk i:
39 Km iecikow sk i Klemens, Starogard . . . . 1
40 Ku lersk i W ładysław , G r u d z ią d z .................. i
41 D rukarn ia  Pom orska T. A., Grudziądz . . . g
42 Szczuka Bolesław, W ą b rz e ź n o ....................... 2..
43 Schreiber J., C h o jn ic e ..................................... 3
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w iano  jed n ak  choć szczyptę m ałej pociechy d la  m nie, 
że „n iedaleko  odbiegam  od kol. M.“ Jestem  więc 
w dzięczny za uznan ie , że chociaż n ie  daleko, ale tak  
m niej w ięcej o... ćw ierćpetit...

Lecz ża rty  n a  bok. U w ażam  rzecz za n azb y t po­
w ażną, n aw e t przykro  pow ażną, że Staw . Skład. Masz. 
u zn a je  rzecz b łędną za dog m at n ie tykalny , n a  k tó ­
rym  k ry ty k a  je s t niedozw olona. M iałem  sobie bo­
w iem  za obow iązek zabrać  głos w spraw ie, o k tórej 
m yślę, że m ogę być kom peten tnym , jeśli do tąd  p ra k ­
ty k u ją c y  koledzy przeszli m ilczeniem  n a d  n ią  do po­
rząd k u  dziennego. C hciałem  m ą  k ry ty k ę  ra to w ać  ich 
honor, aby k iedyś n ie scharak teryzow ano  w spó ł­
czesnego p oko len ia  d ru k a rsk ieg o  w  te n  m niej więcej 
sposób:

„W ro k u  1923 w ydano „Podręcznik  d la  Składaczy 
M aszynkow ych", o p a rty  n a  p rzestarza łem  w yd an iu  
n iem ieck iem , k tórego  n ie  używ ano ju ż  wr Niem czech 
od la t  k ilkudziesięciu . N adto  w y d an ie  polsk ie  k u ­
lało  s traszn ie  pod w zględem  językow ym , zaw ierało  
zasadnicze b łędy  techn iczne i n ie  stało  bynajm niej 
n a  poziom ie ówczesnej p ra k ty k i sk ład aczy  m aszy n ­
kow ych; Mimo to  n ie  zdobył się  an i jeden  głos w  ów­
czesnej Polsce n a  w yrażen ie  k ry ty k i. N a ta k  n isk im  
poziom ie stało  d ru k a rs tw o  polskie w  trzydziestych  
la tac h  w iek u  dw udziestego".

Z zadziw ieniem  w ięc przeczyta łem  tre ść  obszernej 
d y sk u sji Stow . Skład. Masz., z k tó rej p. M. St. w ybra ł 
ty lko  cztery  p u n k ty , tyczące się:

1. k łódek  w  im adle,
2. o p o rn ik a  saneczkow ego,
3. dźw igara  k o tła  i
4. pierw szego p rzenośn ika.

W edle p. M. St. o „w ąsach" pow iedziałem  za m ało 
i n iedosta teczn ie . Zgoda; ale to by ła też  ty lko  „kry­
ty k a"  a  n ie  „now y podręcznik". A jeś li o to  chodzi, 
to m ogę pow iedzieć obszerniej in n y m  razem , gdyż 
w ym aga to  dłuższej rozpraw y.

O oporn iku  saneczkow ym  „zakrad ło  się — w edle 
p. M. St. — m ałe n iedom ów ienie" i u stęp  ten  pow i­
n ien  brzm ieć ta k  a n ie  ow ak. Ale w łaśn ie  o tó  cho­
dzi, i d latego że n ap isan o  inaczej n iż pow inno było 
być, po trzebne było sprostow anie.

Co do „dolnej śruby", n a  k tó rej spoczyw a p ierw ­
szy przenośnik , ja sn em  jest, że w chodzą tu  w  ra c h u ­
bę ty lk o  dwie śruby , do lna  (w gilzie) i g ó rn a  (w głów ­
ce przenośn ika). Nie oznaczając śru b  lite ram i a  ty l­
ko ja k  w yżej, do lną  ś ru b ą  n ie  m oże być in n a  ja k  ty l­
ko zn a jd u ją ca  się w  gilzie. Składaczow i dośw iadczo­
n em u  „pow inno być jasnem ", k tó rą  śrubę a u to r m ia ł 
n a  m yśli, ale chyba zadan iem  podręczn ika n ie  jest, 
by się dom yślano jego treśc i, lecz aby był ścisłym  
przew odnik iem  d la  po trzebujących .

Zgoła inaczej p rzed staw ia  się sp raw a  z dźw iga­
rem  ko tła . T u  ju ż  zupełn ie  n ie  m ożem y się zgodzić. 
Aby rozstrzygnąć, czy n a k rę tk i F 25 i A 116 są  od sie­
bie zależne lub  nie, na leży  u s ta lić  przeznaczenie k a ż ­
dej z nich. P a n  M. St. pisze: „N ak rę tk a  w ew nętrzna 
(tj. A 116) i zew nętrzna (F25) są  od siebie zależne. 
Skoro zdarzy  się przypadek , iż  je s t się zm uszonym  
nakręc ić  lub  spuścić sprężynę, to  bezw zględnie trz e ­
ba zew n ątrzn ą  n a k rę tk ę  uregulow ać, chcąc u n ik n ąć  
fo n tan  w ypryskow ych" itd.

Poniew aż, ja k  w idać z powyższego, w  kołach  
p ra k ty k u ją cy ch  kolegów  p an u je  duża n ie jasność  co 
do' celowości k o n stru k c ji m aszyny, p ostaw m y p y ta ­

n ie : W  jak im  celu  w łączono dźw igar m iędzy kocioł 
a  koło m im ośrodow e, o raz  sprężynę F 2 7  m iędzy ko ­
cioł a dźw igar?

Gdyby koło m im ośrodow e C 201 dało się zbudo­
wać ta k  precezyjnie, że w  m om encie odlew u kocioł 
p rzy legałby  szczelnie do k o ła  odlew nego, a  n ad to  
płaszczyzny, n a rażo n e  n a  ta rc ie  n ie  u legałyby  przez 
d ługie la ta  zużyciu, w ów czas dźw igar ze sp rężyną i 
spornem i n ak rę tk am i byłby zbytecznym . Istn ia łoby  
jed n ak  niebezpieczeństw o, że skoro dostałby  się ołów 
lub in n y  p rzedm iot m iędzy koło odlew ne a u s tn ik  
k o tła  i przez to  p rzestrzeń  m iędzy m im ośrodem  a  ko ­
łem  odlew nem  zm niejszy ła się, nie byłoby innej d ro ­
gi w yjścia  ja k  zgięcie lub  złam anie  się jak ie j części 
m aszyny. Aby tem u  zapobiec, w budow ano dźw igar, 
„n ad a jący  się" przy  pom ocy sprężyny. Kołu m im o- 
środow em u C 201 n ad an o  w iększą objętość, o k tó rą  
to nadw yżkę byw a dźw igar przybliżony do k o tła  w 
m om encie odlew u, a sp rężyna F 2 7  ściśn iona. Aby 
kocioł, k tó ry  m a  elastyczną podstaw ę przylegał ściśle 
do ko ła  odlewnego, um ieszczono sprężynę z n ak rę tk ą  
A 116 do reg u lo w an ia  siły  tło k u  kotła. A to je s t z u ­
pełn ie  n iezależne od położenia n a k rę tk i zew nętrznej 
F  25 i dlatego w szelka zależność oba n ak rę tek  jes t 
w ykluczona.

Jak  wyżej pow iedziałem , objętość ko ła  m im ośro- 
dowego zbudow ano „na w prost". Podczas drugiego 
ju s to w an ia  kocioł cofa się o 1—1% m ilim e tra  dzięki 
w klęsłości ko ła  m im ośrodow ego. Gdyby nie było n a ­
k rę tk i F  25, ogran iczającej ruchom ość dźw igara, sk u ­
tek  byłby ten, że m ała  w klęsłość dw um ilim etrow a 
ko ła  m im ośrodow ego n ie  działa łaby  n a  kocioł. Ów 
dw um ilim etrow y  odstęp  m iędzy dźw igarem  a  n a ­
k rę tk ą  zew n ętrzn ą  F 25  podczas odlew u je s t  niczem  
innem , jak  w łaśn ie  w yrów naniem  n ad m iern e j obję­
tości ko ła m im ośrodow ego, k tó ra  w w ysokości k rążk a  
B 66 w ynosi jeden  m ilim etr. O ty le  m u si się dźw igar 
„nadać" podczas odlewu.

Gdzież tu  zależność obu n ak rę tek , skoro każda 
m a in n e  zgoła zadan ie?

Tyle d la  w y jaśn ien ia .
Gdyby m oja  k ry ty k a  n ie była niczem  innem  jak  

ty lko tern, o co posądza m nie >p. M. St., to  spełn iła 
swe zadan ie  już  choćby dlatego, że pobudziła kolegów  
p rak ty k u jący ch  do m yślen ia  i dyskusji. P rzy  te j spo­
sobności odkry li zapew ne n iezn an ą  sobie szóstą część 
św ia ta  przy swej lino typie, a  m iejm y nadzie ję , że 
zbadan iem  dźw igara i jego okolicy  p rzy  najb liższej 
sposobności generalnego  czyszczenia m aszyny  — od­
k ry ją  jeszcze coś nowego. Jan 'K.

Subskrypcja akcyj Banku Polskiego w  gronie 
d ru k a rzy  k rak o w sk ich  d a ła  w y n ik  n astęp u jący : 
W. L. Anczyc i S pó łka 50 akcyj, W acław  Anczyc 5, 
Wł. Anczyc 2, D ru k a rn ia  N arodow a 10, „R yngraf" 5, 
B rac ia  K oziańscy 4, po 2 akcje  podp isali: S tow arzy­
szenie D ru k a rzy  i L itografów  w  K rakow ie, D ru k a rn ia  
Po lska , H. M. M eruchstein , D ru k a rn ia  Pow szechna. 
Po jednej ak c ji: D. E. F ried le in , M. Lenkow icz, D ru ­
k a rn ia  L ite rack a , F r. Z ieliński, H e rrm an n  i L andau . 
R azem  d ru k arze  krakow scy  p odp isa li 89 akcyj.

W zrost drożyzny w  m iesiącu  m arcu  1924 r. w y­
nosi podług obliczenia U rzędu statystycznego  przy 
M agistracie m ias ta  P o zn an ia  2,70%.

Z chwili bieżącej



P R Z E G L f j D  P f l P I E R m C Z y
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W obronie polskiej kultury.
(Dokończeniu z nr. 13.)

Dziś, dzięki system ow i celnem u, przejętem u, żyw ­
cem  z  trad y cy j ro sy jsk ich , w racam y  do daw nego za­
cofania , do słodkiego dolce fa r n ien te  w  postępie i 
rozw oju. C hronim y przem ysł polsk i papiern iczy , te ­
chnicznie postaw iony  licho, a  niszczym y po lig rafi­
czny, s to jący  w ysoko. P ierw szem u dajem y .nadzwy­
czajne prem je, d rug i ru jn u jem y . W szystko  to  w im ię 
ochrony (czytaj: p rotekcji) p rzem ysłu  krajow ego lub 
w im ię jeszcze popularn ie jszego  dziś, a  pełnego h i­
pokryzji h as ła : ochrony  ro b o tn ik a  i u su n ięc ia  bez­
robocia.

Jakżeż w ygląda ta  sp ra w a  z bezrobociem ?
P rzem ysł pap iern iczy  podniósł gw ałt, że z pow o­

du zm niejszenia p ro d u k c ji m a w ielu bezrobotnych. 
P rzem ysł g raficzny  m a ich dziś w ięcej, z  tą  jed n ak  
różnicą, że za bezrobotnych m a w yłącznie n iem al 
w ykw alifikow anych  robotników , elitę in te ligencji 
robotniczej, przez d ługie la ta  w yuczonych i w yspe­
cjalizow anych, a n ie , ja k  w  przem yśle papiern iczym , 
m a te r ja ł pom ocniczy, ła tw y  do zastąp ien ia , a pod 
względem  fachow ym  bez po rów nania  m niej Awarto- 
ściowy. P rzem ysł pap iern iczy  w  Polsce w edług n a j­
bardziej szerokiego obliczenia za jm uje  około 8000 
robotników . Cały p rzem ysł g raficzny  a więc: d ru ­
k a rsk i, litograficzny, chem igraficzny , in tro lig a to rsk i, 
k sięgarsk i, w ydaw niczy, d z ien n ik a rsk i w raz  z per­
sonelem  red ak cy jn y m  i  ekspedycyjnym  obejm uje 
ponad  25 000 osób. A w ięc i z tego p u n k tu  w idzenia 
szanse i znaczenie o bu  przem ysłów  s ą  n ierów ne. Cóż 
dopiero ze w zględu n a  kw alifikacje  w ykszta łcen ia  fa ­
chowego, a w reszcie n a  k u ltu ra ln e  znaczenie tego 
p rzem ysłu  p a r  excellenee ośw iatow ego?

Czegóż w ięc żąd a ją  w ydaw cy i g raficy  polscy? 
Czy może zgniecenia p rzem ysłu  papierniczego? B roń 
Boże! Niechże ja k  n a jp rędzej i n a jśw ie tn ie j rozw ija  
się i u lepsza! P a p ie ru  n am  w  P olsce trzeb a  w iele i 
coraz więcej, choćby ze względu n a  m ożliw y kiedyś 
przecie do osiągnięcia , n ie ty lko  n a  papierze, ideał: 
pow szechne n auczan ie . Niczego w ięcej n ie  p rag n ie­
my, jak  dostatecznej ilości w łasnego znakom itego  p a­
p ieru , bez po trzeby u c iek an ia  się do obcych i p rzy­
k re j od n ich  zależności. Ale n iechże ten  przem ysł 
nie w yzyskuje swego m onopolu , każąc n a m  za lichy 
w yrób drogo płacić, a  n a k ła d a ją c  przy  pom ocy p rzy­
jaciół h o rendalne  cło p roh ib icy jne  na lepsze i tańsze 
w yroby obce, aby za ty m  m u rem  ochronnym  gnu- 
śnieć w kw ietyźm ie, p rodukow ać w olno a  drogo na 
sta ry ch  m aszynach , k tó re  w  postępow em  gospodar­
stw ie daw no pow inny były iść już n a  stop!

Prócz papierów  drzew nych n a  dzienn ik i i k s ią ­
żki szkolne, po trzebujem y gw ałtow nie dobrych p a ­
pierów , t. j. bezdrzew nych, na  dzieła naukow e, bo te, 
k tó re  dziś partaczym y n a  pap ierze k ra jow ym , za la t  
k ilk a  w proch się rozlecą, a  z n iem i i w ysiłek  p racy  
i m yśli polskiej pó jdą n a  m arn e . P ap ie r ten  w y ra ­
b ia ją  ledwo 2—3 fab ry k i k ra jow e, w  ta k  m ałej ilości 
i w  ta k  n iew ielu  g a tu n k ach , że pozycje te  n ie  wscho­
d zą n iem al w  rach u b ę  n a  ta rg u  papierow ym . F a ­
b ry k i te ro b ią  co chcą i k ied y  chcą, a. doprosić się 
o w yrób nie m ożna, m im o w ysokich  cen, p łaconych 
z góry.. Ż ądam y w ięc racjo n aln eg o  zm niejszen ia  s ta ­
wek celnych n a  pap ier bezdrzew hy, bo go n iem a do­

syć w  k ra ju , a  m ieć go m usim y. W iele form atów  
i g a tu n k ó w  fab ryk i nasze  w cale  robić nie chcą, s k a ­
zując w ydaw cę n a  łaskę i n iełaskę przygodnego k a ­
prysu.

Ż ądam y dalej zn iesien ia  lub znacznego obniże­
n ia  cła od  pap ieró w  n a m  potrzebnych, a w cale w  k ra ­
ju  u  n as  nie w yrab ianych . Tu na leżą  p ap iery  k red o ­
we, przy  dzisiejszych w y m ag an iach  n iezbędne dla 
w y d aw n ic tw  n au k o w y ch  i artystycznych . Bez dow o­
zu  ty ch  pap ierów , k tó ry ch  w  k ra ju  n ie  robią, ca ła  ga- 
łęź naszego artystycznego d ru k a rs tw a  już  zaginęła , 
a  zam ów ienia w yszły zagranicę. Oczywiście; w szak 
d ru k a rz  n iem ieck i m a na m iejscu  w szystko, czego 
m u  trzeba: doskonałe m aszyny w łasne, w yborne fa r­
by, znakom ity  a ta n i  pap ier, -wyszkolonego od p aru - 
set ła t w  d ru k a rs tw ie  robo tn ika. Jakże z n im  k o n k u ­
row ać, gdy arty k u łó w  tych  u  siebie n ie  m arny, w a­
lu ta  i cła w ysokie u n iem o żliw ia ją  u rządzenie i p ro ­
w adzenie w a rsz ta tu  w k ra ju , a  o d strasza ją  od „zdro­
żnej" chęci k u p n a  to w aru  obcego.

Młode p aństw o  m usi cłam i chronić swój począt­
k u jący  p rzem ysł i otaczać go op ieką rozum ną. To 
w szyscy w iem y. Niechże w ięc będą cła ochronne, ale 
nie prohib icy jne! P ierw sze, pozw alają  rozw ijać  się 
n o rm aln ie  i zdrow o rodzim em u przem ysłow i w  po­
czątkach  jego egzystencji, ale ty lk o  ta k  długo, aż 
sp raw ność techn iczna  przy uczciwej i solidnej k a lk u ­
lac ji podniesie go do poziom u zdolności k o n k u re n ­
cyjnej św iatow ej. Po tem  już  idzie o w łasnych  siłach, 
p ro tek c ji n ie  po trzebuje, p ro d u k u je  no rm aln ie  po ce­
nach  rów ni św iatow ej, z odchylen iem  niew ielkiem , 
u w aru n k o w an em  specja lnem i s to su n k am i p ro d u k c ji 
k ra jow ej. T ak  się  dzieje n a  całym  świecie.

Cła p roh ib icy jne faw oryzu ją  poszczególne g a łę ­
zie p rzem ysłu  ze szkodą konsu m en ta . P oza m urem  
ochronnym  celnym , p rzy  złotem  żniw ie anorm alnego  
zysku, n as tęp u je  w  przem yśle faw oryzow anym  z n a ­
tu ry  rzeczy kw ietyzm , k tó ry  zab ija  w szelką potrzebę 
u d o sk o n a lań  techn icznych  i rozw oju. B rak  zdrowej 
k o n k u ren c ji u su w a  potrzebę w y siłk u  i energ ji, a  róż­
n ica  staw k i celnej s tanow i m iłą  p rem ję  p o n ad  zysk 
norm alny . U sta je  w ięc w szelki postęp , niem a, po ­
trzeby rozbudow y i rozw oju, bo ta k  ja k  jest, dobrze 
jest, a  koszta  tego p rocederu  p łac i k o n su m en t. T a­
k iej ochrony celnej, niezbędnej d la  p rzem ysłu  m ło­
dego, n ie  potrzebuje w cale przem ysł s ta ry , k tó ry  
w ciągu  w ielu  la t  się w ydoskonalił i m ia ł czas ze­
brać  rezerw y  n a  nowe inw estycje . T ak  m a  się rzecz 
u  n a s  z przem ysłem  papierow ym . W ysokie c ła  
ochronne są  d la  jego postępu  zabójcze, a d la  ogółu 
s tan o w ią  nadzw yczajny  h aracz  op łacany ak c jo n a r­
iuszom  fab ryk  przez konsum entów '.

O pracow uje się, obecnie w W arszaw ie n o w a ta ­
ryfa celna, a  raczej tylko n a  razie  dorywczo re fo rm u ­
je daw na. O parta  n a  w zorach  i system ie gospodark i 
ro sy jsk ie j, n ie  n ad a je  się do sto su n k ó w  n orm alnych  
zachodnich. L a ta  up ły n ą , n im  tra k ta ty  z s iąs iad am i 
i w a ru n k i p rodukc ji naszej zm uszą n a s  do g ru n to ­
w nej zm ian y  ta ry f celnych. Nim  to n as tąp i, prze­
m ysł g raficzny  i w ydaw niczy  d o m ag a  się u ła tw ień  
i u lg  w sp ro w ad zan iu  tych  artyku łów , k tó ry ch  n ie ­
zbędnie po trzebu je  do życia i u trzy m a n ia  się n a  po­
ziom ie zagranicy . Tow arów  tych, a w ięc dobrego p a ­
p ie ru , dobrych farb, m aszyn  d ru k a rsk ich , m asy  w ał-



©owej, d o tąd  u  n a s  n ie m a  i p rędko  nie będzie. To, co 
jest, z m ałem i w y ją tk am i, u rą g a  w szelk iem u  pojęciu 
w ym agań  techn icznych . Tych w yrobów  używ ać 
i ta k  n ie  będziem y, bo byśm y pogrzebali d o  re sz ty  n a ­
szą renom ę g ra ficzn ą  i zeszli do poziom u d ru k a rs tw a  
z p rzed  la t  cz te rd z iestu  i w ięcej. B ędziem y w ięc a l­
bo produkow ać źle, albo drogo, a  te n  w zgląd d ru g i 
znów n a sz ą  p rodukcję , i dziś już m in im a ln ą , dalej 
obniży.

Jeżeli w ięc n a  tern n a m  zależy, by  k u ltu ra  k s ią ­
żki po lsk ie j i s tan o w isk o  jej w  życiu duchow em  Z a­
chodu n ie  spad ło  do poziom u m aleń k ich , póloświeco- 
n y ch  n aro d k ó w , k tó re  nic nie znaczą i z k tó rem i n ik t 
się n ie  liczy, jeżeli chcem y i p ragn iem y, by nasza  
g ra fik a , gdy  znów  jej lad a  ro k  w ypadn ie  rep rezen to ­
w ać n a sz  poziom  k u ltu ra ln y  n a  w ystaw ie św iatow ej, 
nie odeg ra ła  k u  n aszem u  w stydow i ro li kopciuszka, 
— niechże n a s z a  p o lity k a  ce lna  i gospodarcza nie od­
c in a  n a s  m u rem  ch iń sk im  ceł p roh ib icy jn y ch  od źró­
deł i  ogn isk  g ra fik i Z achodu, bo  będzie to  rów nozna- 
cznem  z w yrok iem  śm ierc i d la  najce ln ie jszego  do tąd  
św iadectw a k u ltu ry  p o lsk ie j: dla- k siążk i i m y śli pol­
skiej.

K raków , w  m arc u  1924.

Notatki

P odniesienie stawek podatków przem ysłowego i  
dochodowego. W  m yśl rozporządzen ia  P rezy d en ta  
R zeczypospolitej z w ażnością  od d n ia  25 lu tego pod­
w yższa się  s taw k i podatków  przem ysłow ego i docho­
dowego nieu iszczonych w  p rzep isanych  te rm in ach  
p ła tnośc i o A% za k ażdy  dzień zwłoki.

Podatek dochodowy. T erm in  do sk ła d a n ia  przez 
osoby fizyczne i sp ad k i w ak u jący ch  zeznań  o docho­
dzie do p o d a tk u  dochodow ego został rozporządzeniem  
M in iste rstw a S k arb u  n a  ro k  podatkow y 1924 z dn ia  
1 m arca  p rzesu n ię ty  n a  dzień 23 k w ie tn ia  24 r.

Podatek m ajątkowy. W  m yśl rozporządzen ia P re ­
zyden ta  Rzeczypospolitej podw yższa się s taw k i d ru ­

giej zaliczki n a  podatek  m ają tk o w y  nieuiszczony w 
przep isanym  te rm in ie  p ła tności, o 10% za każdy m ie­
siąc  zw łoki. M iesiąc zaczęty  liczy się za cały. Mi­
n iste rstw o  S k arb u  zw olnić może jednakow oż od po­
wyższej podw yżki fundacje  oraz w łaścicieli m a ją t­
ków, zniszczonych w o jn ą  i n ieodbudow anych  wzgl. 
zniszczonych nadzw yczajnem i w ydarzen iam i żywio- 
łow em i.

W  sprawie składek do Ubezpieczalni Krajowej 
z tytułu ubezpieczeń od wypadków donosim y in te re ­
sow anym , że z U bezpieczalni K rajow ej o trzym aliśm y 
w yjaśn ien ie , że w szystk ie w n io sk i o  rozłożenie n a  
ra ty  w ysok ich  obecnie nałożonych o p ła t byw ają 
uw zg lędn iane w edług pew nych norm . T ak n . p. p ła ­
cący p o n ad  1 000 franków  m ogą otrzym ać rozłożenie 
n a  'trzy ra ty , z  k tó ry ch  p ierw sza  p ła tn ą  je s t zaraz, 
d ru g a  im niejwięcej w  połow ie czerw ca, trz e c ia  w p a ­
ździern iku .

U bezpieczalnia K rajow a o p ła t dodatkow ych  w 
ro k u  bieżącym  z ty tu łu  ew entualnej d ew alu ac ji po­
b ierać n ie  będzie.

„Krakowska Spółka W ydawnicza" odbędzie W a l­
ne zebran ie 12 k w ie tn ia  o godz. 12 w południe w lo ­
k a lu  Spółki p rzy  ul. F ilip a  25 z następu jącym  po­
rząd k iem  o b rad :

1. W ybór przew odniczącego Z grom adzenia.
2. O dczytanie i przyjęcie p ro tokó łu  z ostatn iego  

Zgrom adzenia.
3. Spraw ozdanie R ady Zaw iadow czej za rok  1923.
4. Spraw ozdanie K om isji Rew izyjnej.
5. Z atw ierdzenie b ilansu , ra c h u n k u  s tra t  i zysków 

za ro k  1923, o raz udzielen ie ab so lu to rju m  d la  R a­
dy Zaw iadow czej.

6. Rozdział zysków za rok  1923.
7. W nioski i  in terpe lacje .

Listy przewozowe
na p rzesy łk i zw yczajn e  i p o sp ie sz n e  z e  stem p lem  k olejow ym  w ykonuje i m a na sk ła d z ie

Drukarnia Walentego Jarosza, Poznań, A,eJe M reiefo"^fo1)'

Chr. Hostmain-Steiiberg’sche Farbenfabrilen, G.m.b.H., Cells (Pr. Hanawr)
Największa w św iec ie  i najstarsza w Europie fabryka farb drukarskich egzystuje od 1817 roku.

FARBY CZARNE i KOLOROWE
d l a  c e l ó w  g r a f i c z n y c h .

Generalne zastępstw o i centrala składów w Polsce:

pjQRJIFIS?©’% Bydgoszcz, ul. Gdańska 157. Telefon 37.



Polecamy se składu
tylko drukarniom związkowym! 

Papier konceptowy
b ia ły  —  w  form acie 42X68 cm, 19 k ilowy, w b a ­
lotach po 6000 a rk u s z y . ............................

Papier kancelaryjny
w  formacie 42X62 cm, 2L i 21,5 kg. — -w  balo­
tach po 6000 wzgl. 5000 arkuszy, iw " formacie 
68X84  cm, 42 i  43 kilowy, w  balotach po 3500 
wzgl. 2500 arkuszy. - ..................... . . . . . . .

Papier listowy
bezdrzewny, czysto biały, w form acie 59X92 cm, 
44 i  49 k ilow y, w  balotach po 2500 arkuszy.

Papier księgowy
bezdrzewny, czysto b ia ły  —  w form. 89X124 cm 
111 k ilow y, w balotach po 1500 arkuszy.

Piśmienny kolorowy
(albumowy) różowy, n iebieski, zie lony i żółty —  
w form acie 70X100 cm, 47 k ilow y, w balotach 
po 2500 arkuszy. - ................ ............... ............

Karton pocztówkowy
bia ły, bezdrzewny, pierwszego gatunku  i żółtawy, 
praw ie bezdrzewny, w form acie 5 8 X 7 4  cm, 
104 kilowy, w balotach po 1250 arkuszy. - - - 

Karton p ocztów k ow y maszynowy, biały, 
bezdrzewny, w form acie 58X72 cm, 100 kilowy, 
w balotach, po 1250 arkuszy. - .........................

Karton skoroszytowy
w kolorze szarym, zielonym, różowym, niebieskim , 
w  form acie 72X94  cm, 220',kilowy, w  balotach 
po 500 arkuszy. -  ---------- - ............... .........

Karton okładkowy
(kajetowy) w kolorze zielonym, czerwonym i n ie­
bieskim , w formacie 68,5X100 cm, 90 kilowy, 
w  balotach po 1500 arkuszy w kolorze popie­
latym  —  w form acie 70X400 cm, 91 kilowy, 
w  balotach po 1250 a r k u s z y . ...................

Papier kopertowy
(tauen), w kolorze jasnobrunatnym , w [ornacie 
90X126 cm, 110 kilowy, w  balotach po 1125 ark.

Papier gazetowy
w  form acie 63x95  cm, 30 kilowy, w balotach 
po 4500 a rk u s z y . - - ...........................

Papier afiszowy
w kolorze niebieskim, zielonym, różowym, czer­
wonym i  pomarańczowym, w forincie 62X92  cm, 
30 kilowy, w  balotach po 4000 i  4500 arkuszy.

i u r t o w h i a  d r u k a r s k a
Tow . Akc.

POZNAft, Stary Rynek nr. 4.
T elefon  2 5 5 5 . T elefon  2 5 5 5 .

Listy przewozowe
na zwykłą i pospieszną przesyłkę

z  stem p lem  K olei 
P aństw ow ych  b ez  
firmy lub z  firm ą

w każdej ilości wykonuje

Drukarnia Narodowa I. A.
w Bydgoszczy 

ulica Jagiellońska nr. 10. 
T elefon  3 5 3 , 3 0 4 , 1044.

Pocztówki i bilety wielkanocne 
Bibułę kolorową i białą na kwiaty 

Bibułę kolorową krepową w rolkach 
Liście i drucik do kwiatów 

Koronki kuchenne 
Serwetki białe I kolorowe 

Powinszowania na imieniny 
Bibułę la  do odciskania 

Tabliczki i rysiki 
Zeszyty szkolne 

Wiązarki włas. wykonania, 
poleca

F. Kastrzyński, Hurtownia Papieri
POZNAŃ, u lica  27 Grudnia nr. 10.1

Poszukujemy do b iura sprze­
daży naszej hurtow ni możliwie 
do natychm iastow ego wstępu, 
obrotnego zufanego i z o rgani­
zacją obeznanego

m łodego knpca
z dokładnem i kw alifikacjam i 
branży papierniczej i artykułów 
biurowych oraz znaj. k lien te li. 
Szybki, intensywny i obrotny 
w pracach, a koniecznie obez­
nany z opracowaniem  cenni­
ków, kakulacją . propragandą, 
zamówień, karto tek ą  i t. p.

R eflektuje się tylko na p ie r­
wszą siłę, k tó ra  już podobne 
stanow iska p iatow ała i może 
wykazać się odpowied. św ia­
dectw . i referencjam i. W aru­
nek znajomość języków po ls­
kiego i niem ieckiego.

Zgłosz. do biura Ogł. „PAR" 
T. A.. Bydgoszcz, Dworcowa 18 
pod „Przetw órnia P apieru".

Kto chce?
aby o jego firm ie, przedsię­
b iorstw ie lub hand lu  wiedziano 
i  kupywano ten n iech  ogłasza 

w  piśm ie fachowem

Przeol. Graficzny i Papierń.

Prosimy uwzBlgdniać firmy egłaszaiace się 
w „Przeglądzie Graficzn. i Papierniczym”.



Alfabetyczny spis
Źródeł zakupu dla przemysłu graficzno-papierniczego*

Do d ziału  te g o  przyjm ujem y o g ło sz e n ia  tylko jed n o ła m o w e w  w ykonaniu jed n o litem  i to  naj­
m niej d o  p ięc io k ro tn eg o  u m ieszczen ia . W każdem  o g ło szen iu  p o leca ć  m ożna za sa d n iczo  
ty lko jed en  artykuł. W iersz tytu łow y k o sztu je  3 0  gr., każdy d a lszy  w ier sz  n onp arelow y 15 gr.

Artykuły piśmienne
i biurowe

w łasnej fabrykacji po leca  hu rtow nie: 
„POL11 TOW. Z O. Poznań 

G robla 14 i Podgórna 10.

I
Kątniki
poleca Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Numeratory
ręczne i w zestaw  dostarcza z w łas­
nego zastępstw a Hurt. Drukarska 
TOW. Akc. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.

Pocztówki
z widokami w artystyczn. wykonaniu 
techn iką rotograw ury polecaw  nak ła­
dach od 10 000 sztuk Drukarnia 
św. Wojciecha Poznań. Na ży­
czenie przesyłam y oferty  i wzory.Kliny linotypowe

ma na składzie Hurt. Drukarska
Tow. Akc. Poznań, Stary Rynek 4. 

T elefon 2555.
Ołówki Majewskiego
dostarczam y po oryginalnych cenach 
fabrycznych: „ P O L “  T. z O. p,
Poznań, Grobla 14 i Podgórna 10.

Czcionki
i w szelki m aterja ł drukarski dostarcza 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Reparacje
w szelkich maszyn drukarskich podej­
muje W. Fertykowski, Poznań.
ulica M asztalarska 8. Telefon 1559,

Klisze
do wszelkiego rodzaju reklam  wyko­
nane w Drukarni św. Wojciecha 
w Poznaniu są najlepsze.

Papiery
wszelkiego rodzaju : rotacyjny, gaze­
towy płaski, konceptow y, kancela­
ryjny, piśm ienny kolorow y itd . poleca 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Farby drukarskie
ro tacyjne, płaskie, dziełow e, aksyden- 
sow e i kolorow e po leca  najtaniej 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Szpachtle farbowe
ma na składzie Hurt. Drukarska 
Tow. Akc. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.

Klisze
A. Fiedlera, Poznać, Długa 11, sa 
najlepsze i najtańsze. Papiery

in tro liga to rsk ie  kolorow e, fantazyjne 
i m arm urki dostarcza hurtow nie : 
„POL" Tow. Z o. p„ Grobla 14.

Kartony
pocztów kow e, skoroszytow e i okład­
kow e poi. Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555,

Litograficzne
m aszyny pom ocnicze z w łasn. zastęp­
stw a dostarcza Hurt. Drukarska 
Tow. Akc. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.

Zamykadła
krajow e i zagraniczne poleca ze składu 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.Pocztówki
z widokam i m iast itd., św iatłodruk, 
a r ty s t. wykonany podług fo tografji 
lub wyraźn. odbitki już przy odbiorze 
1000 sztuk dosta rcza  b a r d z o  t a n i o  

Księgarnia Wydawnicza Polska 
Poznań, R ata jczaka l l a  w. 5.

Koperty
w szelkiego rodzaju dostarcza tylko 
drukarniom  i składom  papieru
Edward Kręglewskl Tow. Akc.
Poznań, Szyperska 8. Te 1.1911,1919,1920.

Maszyny drukarskie
„Rekord" firmy Bohn & H erber z Wyrc- 
burg po leca  Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2553.

Zeszyty szkolne
fabrykuje i dostarcza hurtow nie t 
„POL" T. Z O. p. Poznań, Grobla 14 
i Podgórna 10.

właściciel: 
Max Ludzuweit 

Telefon 5521.
ST E IN  & LUDZUW EIT

Gdaftsk-Wrzeszez (Danzig-Langfuhr), Hauptstr. 100.
W yłączne z a s tę p stw o  firm:

Kari Krause, fabryka maszyn, L3psk-C. Maszyny dla przeróbki papieru.

H. Berthold A.-G., Berlin S. W. 29. Fabryki iinji mosiężnych i odlewnie czcionek
Lipsk, Sztuttgard, W iedeń, P etrograd , M oskw a. («o)

Chr. Hostmann-Steinberg’sche Farbenfabriken G. m. b. H. Celie (Hanower).

Listy przewozowe
na przesyłki zwyczajne i pospieszne ze stemplem kolejowym wykonuje

Polskie Zakf. Litogr. T .zo. p., Poznań-WIlda 
U r U l i « r i l i G  j j r  U f c d l l  l  C h łapow sk iego  7 . - - - - T elefo n  11-31 (b o czn ica ).

O g ło s z e n ia : W iersz m ilim etrow y jednołamowy 
Tub m iejsce jego 5 groszy polskich. Na str. 
I okł. 100%, na stron ie  II, III i IV okł. 50%  
w ięcej. D la poszuk. posad 50% opustu. Numery 
okazowe i dowodowe opłaca się. Ogłoszenia 
przyjmuje się do środy rana godż. 9.

U w a g a :  Z łoty polski oblicza się na podstawie 
zł. franka w aloryz. w dniu odbioru pieniędzy.

Przedpłata miesięczna z dost. w Am  
1 złoty polski podług kursu fr. wal. 
z dnia 15 każdego miesiąca poprze- 

Numer pojedynczy 25 gr.

- - - - Konto czekowe P. K. O. Nr. 202 868. , - - - 
Nakładem „Hurtowni D rukarskiej", Tow. Akc. 
w Poznaniu, S tary  Rynek nr. 4. T elefon 2555 

R edaktor: Teodor Kryg w„Poznaniu.


